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Jest to jednak jeszcze m ało i tw órczy w y ­
siłek  w  tym  kierunku  m usi być zw ielokro tn iony .

B o nie ty lko o dobro jednostk i chodzi w  
tym  w ielk im  ruchu . Podw aliną „w yjścia zpry- 
m ityw u** i ustalen ia życita Polsk i na w yższym  
poziom ie jest proces kapitalizacji w ew nętrznej, 
jest oparcie organizacji państw a o podaU w y  
trw ałe, pow stałe z pracy w szystk ich obyw ateli. 
Jest to przesłanka pow szechnego dobtobytu
i zabezpieczenia przyszłości.

„D zień O szczędności** m a nam  te praw dy  
uprzytom nić, m a je utrw alić w św iadom ości  
jak najszerszych w arstw społeczeństw a.

Dzień Oszczędności.
—  „R ealnym  plonem  każdej pracy jest to , 

ao po niej pozostaje w form ie, trw ałej... D o ­
robek , z pracy naszej pow stały , jest nie ty lko  
w artością osobistą... Jako kapitał społeczny , 
stanow iący o dobrobycie, bezpieczeństw ie  
i trw ałości ekonom icznej narodu , daje on pod ­
staw ę w ieczystej i niezłom nej organizacji 
państw a'* .

T ym i słow y apelu je do społeczeństw a na ­
szego C entrd lny K om itet O szczędnościow y  
R zeczypospolitej Polsk iej.

Praw da, zaw arta w tych słow ach , jest już  
praw dą, uznaną przez  św iat cały . T o też doroku  
w szystk ie cyw ilizow ane społeczeństw a obcho ­
dzą m iędzynarodow y „D zień O szczędności'* .

I m y rów nież w  dniu 31 październ ika prze­
prow adzam y ocenę tego ', cośm y w dziedżinfe  
utrw alan ia plonów  naszej pracy zdziałali. A  za ­
razem krzew im y w szerokich w arstw ach spo ­
łeczeństw a jedną z najcenniejszych cnót: cnotę  
oszczędności.

D aw no już bow iem  m m ^ły czasy arcypry-  
m ityw nego św iatopoglądu , że rezu ltaty naszej 
pracy m ają być całkow icie pośw ięcone i zużyte 
na opędzenie najb liższych ty lko potrzeb  życio ­
w ych, na „przeżycie dnia“ , na uchronien ie się  
przed głodem  i chłodem , bez liazenia się z  
przyszłością . T akifem u św iatopoglądow i hołdo ­
w ał człow iek z ery jask in iow ej, calow iek  pier­
w otny , opędzający potrzeby życiow e z doraź ­
nych rezu ltatów m yślistw a czy rybołów stw a.

N ow oczesna struk tura zbiorow ości ludzkiej 
oparła się na zgoła odm iennych podstaw ach . 
R ozróżniła zaspokojen ie doraźnych potrzeb od  
ufundow ania trw ałych plonów pracy . W ytw o ­
rzy ła pojęcie „kapitału  społecznego**, służącego  
nie ty lko jednostce, a w ielk im  zespołom , zor­
ganizow anym w narody i państw a. U staliła  
niew zruszalny dogm at, że pew na część plonów  
pracy m usi być oszczędzana zarów no dla za ­
pew nienia przeszłości jednostk i, jak i dla uru ­
chom ienia kapitałów , krążących w społeczeń ­
stw ie, a w ytw arzających dobrobyt ogólny .

Idea ta spotyka  sfę w  społeczeństw ie  naszym  
z w ielk im zrozum ieniem . Św iadczy o tym w y ­
m ow a cyfr.

W kłady oszczędnościow e w  naszych insty ­
tucjach oszczędnościow ych w zrastają . G dy w  
r. 1928 w ynosiły zaledw ie 447 m iln . zł. —  to  
w r. 1936 już 1.304 m iln . zł. T yle złożono już  
w P .K .O ., kom unalnych kasaeh itd . N a jednegó  
m ieszkańca w ynosiło to w r. 1928 zaledw ie 15  
i pól zło tego, zaś w r. 1936 już 38 zło tych ...

Jest to rezu ltat tym bardziej w ydatny , że  
przecież w łaśnie w tych la tach m iędzy r. 1929  
a 1935 przypadł okres depresji gospodarczej, 
skurczenia się obro tów  w ew nętrznych , zm niej­
szenia poborów pracow niczych . M im o to w kła­
dy oszczędnoącloW e potro iły się , dziś już w  
naszych kasach oszczędności tkw i praw ie pół­
to ra m iliarda zło tych!

N iestety, jesteśm y pod tym w zględem  jesz­
cze daleko w ty le poza innym i państw am i. 
N ie m ów im y np. o A nglii, gdzfe w kasach  
oszczędnościow ych w r. 1936 znajdow ało się  
praw ie 17 m iliardów  zło tyąh , albo o Francji z  
w kładam i praeśzło 14 m iliardów , albo o N iem ­
czech , gdzie oszczędności społeczeństw o, po ­
w ierzone kasom , przekradają 30 m iliardów  
zło tych! A le spoglądam y na 6 m ilionów lud ­
ności liczącą  A ustrię , która m a praw ie 2 m iliar­
dy um ieszczone w kasach oszczędności, na  
D anię, której 4 m iliony m ieszkańców złożyło w  
kasach oszczędności przeszło 2 i pół m iliarda  
zło tych ...

T n m ieszczą się przykłady i w zory , godne  
naśladow nictw a.

B ezsprzecznie  rozbudow a naszych insty tucji 
oszczędnośtiow ych poczyniła już pew ne postę­
py. L iczba kom unalnych kas oszczędności na  
przestrzen i m iędzy r. 1928 a 1936 w zrosła z  
314 na  362, gm innych  kas poźyczkow o-oszczęd-  
nóściow ych z 700 na 925, spółdzieln i kredyto ­
w ych z 4.586 na 5.433 .

Idea zjednoczenia sił Narodu musi zwyciężyć 
Wywiad u pułkownika Adama Koca.

W  dniu 27-ym bm . przyjęty został przez  
płk . A dam a K oca, Szefa O bozu Z jednoczenia 
N arodow ego, przedstaw iciel redakcji „G azety  
Polsk iej** , P . płk . A dam  K oc udzielił dla prasy  
następującego w yw iadu:

—  Panie Pułkow niku , zm iana na stano ­
w isku Szefa Sztabu O . Z . N . dała asum pt do  
now ej fali dom ysłów i rozw ażań na tem at or­
ganizacji oraz kierunku prac O . Z . N . Jak Pan  
Pułkow nik zauw ażył, prasa z dni ostatn ich  
przepełn iona jest dociekaniam i na ten tem at. 
Sądziliśm y, że będzie rzeczą najw łaściw szą  
zw rócić się o in form acje do m iarodajnego źró ­
dła). N ie odm ów i nam Pan Pułkow nik odpo ­
w iedzi na kilka pytań?

—  Słucham  —  i chętn ie odpow iem . T ern  
chętn iej, że rozpętana ponad zw ykłą m iarę  
plo tka roztacza w ostatn ich czasach w okół 
prac O . Z . N . ątm osferę zakłam ania.

—  A  zatem : C zy zm iany orgam zacyjno- 
personalne ograniczają się jedynie do stano ­
w iska Szefa Sztabu?

—  N ie. O dw ołanie przez w ładze w ojskow e  
p. płk . J. K ow alew skiego  ze stanu  nieczynnego, 
w czasie którego pracow ał dla realizacji hasła  
konsolidacji narodow ej, tak ściśle zw iązanego  
z zagadnien iem  szeroko pojętej obrony Pań ­
stw a —  zbieg ło się z m om entem , w którym  
uznałem  za konięczne nadać pracom O . Z . N . 
stale form y organizacyjne. Jak  Pan sobie przy ­
pom ina, w pierw szej fazfe tych prac niejedno­
kro tn ie zaznaczałem  tym czasow y charak ter za­
rów no struk tury organizacyjnej, jak obsady  
personalnej. Z m iany w ięc pójdą szerzej, nie  
w yłączając m ego osobistego zakresu działan ia.

—  Panie Pułkow niku — pozw olę sobie  
przerw ać w tym  m iejsću , prosząc o bliższe in ­
form acje, aby uniknąć  sensacyjnych  kóm entarzy .

—  N ie m ś tu żadnej sensacji. Poprostu  
doszedłem  da przekonania, że niepodobna po ­
godzić ogólnego kierow nictw a pracam i O bozu  
z jednoczesnym prow adzeniem któregokolw iek  
z poszczególnych działów  pracy , jak np. Z w ią­
zku M łodej Polsk i. D alsza kum ulacja tych  
dw uch funkcyj nie m ogłaby trw ać bez pow a­
żnego uszczerbku dla jednej z nich . Pozosta ­
w iam  w ięd sobie jedynie ogólne kierow nictw o  
całokształtem  prac O . Z . N . Z w iązek M łoflej 
Polsk i zaś prow adzić będzie nadal św e prace  
pod kierów nictw enl odrębnym w ram ach O Z N .

—  Skoro już jesteśm y przy tym ten iacie , 
czy nie zechce pan pułkow nik w yjaśn ić, jak  
istotn ie w yglądają spraw y m łodzieży w struk- 
tiśrze organizacyjnej O . Z . N . to zagadnien ie  
fest bow iem  w  najróżniejszy sposób ośw ietlane.

—  Proszę sform ułow ać konkretne pytan ia.
C zy „zw iązek M łodej Polsk i** m a być of- 

ganizaoją nadrzędną w stosunku do grup  
m łodzieży , jednoczącej się na podstaw ie D ekla­
racji ideow ej Pąna Pułkow nika z dnia 21-go  
lu tego r. b. ?

—  N ie. Z . M , P . jest organizacją ideow o- 
polityczną, która, uznając za w iążące dla sieb ie  
zasady D eklaracji lu tow ej, zachow uje jednak  
w ładne form y organizacyjne, oparte na ścisłej 
dyscyplin ie i hierarch ii. M łodzież, zrzeszona  
bądź aieżrzeszona, której te form y odpow iada*  

ją , m oże w stępow ać do Z w iązku M łodej Polsk i ’ 
C i którym  to nie odpow iada, w chodzą bezpo ­
średnią w ram y organizacyjne O . Z . N ., za ­
chow ując w łasny ustró j i w łasne norm y życia  
organizacyjnego . Z ilustru ję to Panu na przy ­
kładzie. N iekonieczne jest przecie, aby np. 
H arcerstw o Polsk ie, m ające tak piękną trady ­
cję za sobą i oparte na pew nych zasadach  
etycznych i w ychow aw czych jednakich na o& - 
lym  św iecie m usiało szukać w te j chw ili no ­
w ych form  dla sieb ie. W ażniejsze od form , 
jest skupien ie całego w ysiłku pracy dla tych  
celów w spólnych , którg w ytknął dnia 24-go  
m aja r. ub. W ódz N aczelny i które rozpraco­
w ane zostały szerzej w deklar ’acji O . Z . N .

—  C zy w olno tn i zrozum ieć te słow a, jako  
ustalen ie, że jedynie D eklaracja ideow a z dnia  
21-go lu tego r. b. jest bezw zględnie obow iązu ­
jąca dla w szystk ich obyw ateli, skupiających  
się bezpośrednio lub za pośrednictw em sw ych  
zreeszeń w O bozie Z jednoczenia N arodow ego.

—  T ak jest. T o w łaśnie m iałem  na m yśli.
—  C zy w olno m i rów nież zrekapitu low ać  

w yjaśn ien ia Pana Pułkow nika w ten sposób , 
że „Z w iązek M łodej Polsk i** nie m a być ani 
nadrzędną, ani w yłączną form ą organizacyjną  
prac O . Z . N . na teren ie m łodzieży .

—  T ak jest.
—  Pozw oli Pan Pułkow nik , że pow rócę  

jeszese do zagadnień organizacyjnych . C zy  
pdza zm ianą na stanow isku Szefa Sztabu oraz  
zm ianą w zakresie osobistej pracy Pana Puł­
kow nika, należy się spodziew ać innych jeszcze  
zm ian  ?

—  N aturalnie . Przystępujem y do usyste­
m atyzow ania i uproszczenia organizacji sztabu  
O . Ź . N . O rganizacja ta oparta będzie na po ­
w szechnie przyjętym  podziale w edług jakości 
zagadnień . Sztab będzie się w ięc dzielił na  
cztery oddziały : organizacyjno personalny , 
in form acyjny , polityczny i techniczny . O czy ­
w iście, w zależności od rozm iaru zadań — od ­
działy te dzielić się będą ha odpow iednie sek ­
cje i referaty . Skład personalny Sztabu , jako  
organu pracy w ew nętrznej przede w szystk im  
będzie stosunkow o nieliczny .

Poza tym postanow iłem przeprow adzić  
unifikację pracy w teren ie. T ym czasow y po ­
dział na „sektory** w iejsk i i m iejsk i nie dość  
ściśle odpow iada stosunkom pracy w teren ie; 
natom iast pow ołany będzie do życia w  ram ach  
Sztabu specjalny dział koordynacji prac m ło ­
dzieży .

—  Poczekam y, Panie Pułkow niku . N a za­
kończenie pozw olę sobie zapytać, jak Pan  Puł­
kow nik ocenia dotychczasow e w ynik i pracy  
O . Z . N . i perspektyw y na przyszłość?

—  N ajw ażniejsze jest dla m nie to , że de ­
klaracja lu tow a, jako podbudow a ideo logiczna  
akcji Z jednoczenia N arodow ego w yszła zw y ­
cięsko z ognia kry tyki publicznej. N ie w idzę  
też pow odu do jak iejko lw iek rew izji treści te j 
deklaracji.

I to uw ażam za rzecz zasadniczej w agi.

N ie zaprzeczam natom iast konieczriości 
rozw ijan ia i in terpretacji te j deklaracji w ze­
staw ieniu z najw ażniejszym i zagadnien iam i ży ­
cia bieżącego . T o będzie obecnie naszą naj­
piln iejszą pracą.

Perspektyw y te w idzę w yraźnie.

T ak silne jest i pow szechne przekonanie  
o potrzebie i konieczności zjednoczenia sił na ­
rodu tak uporczyw i krążą koło te j idei w szy-  
sftk ie m yśli w najrozm aitszych środow iskach  
politycznych , źe idea ta zw yciężyć m usi. T o  
też nieustęp liw ie pracow ać będę nad realizacją  
podjętej in icjatyw y. I zobaczy Pan, że po  w al­
nym  zw ycftjst^ ie będziem y ze znacznie w ięk ­
szą w yrozum iałością patrzy li na przebieg po ­
szczególnych potyczek , lub zbędne kilom etry  
uciążliw ego m arszu .
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Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od 1 złotego począwszy i płaci najwyższe ustawę dopuszczalne odsetki.
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O p ró o z im ie n n y c h  k s ią ż e c z e k o s z c z ę d n o śc io w y c h  p o s ia d a K K O . u s ta w o w y  p rz y w ile j w y s ta w ia n ia k s i ą ż e c z e k  n a  o k a z i c i e l a .  

W y p ł a t y  z ty c h k s ią ż e c z e k  u s k u te c z n ia s ię ty lk o z a o k a z a n ie m  k s ią ż e c z k i ( i p o d a n ia e w e n tu a ln ie z a s trz e ż o n e g o h a s ła ) .  

K s ią ż e c z k i o s z c z ę d n o ś c io w e K K O . s ą p rz y jm o w a n e p rz e z p a ń s tw o w e  w z g l. k o m u n a ln e w ła d z e , u rz ę d y i z a k ła d y , ja k o w a d ia  

p r z y  w s z e l k i c h  p r z e t a r g a c h  i  k a u c j e  a k c y z o w e  i  t . p . T a j e m n i c a  w k ł a d ó w  w  K . K . O . u s t a w o w o  c h r o n i o n a .
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Otwiera: rachunki bieżące i czekowe. Załatwia: wszelkie czynności bankowe w granicach statutu. 0
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P o w ró t P . M a rs z a łk a  
Ś m ig łe g o -R y d z a d o  W a rs z a w y .

W A R S Z A W A . W  ś ro d ę o g o d z in ie 1 3 ,5 0  
p o w ró c ił d o  W a rs z a w y p . M a rsz . S m ig ły -R y d z .

N a p o w ita n ie P a n a  M a rs z a łk a n a d w o rz e c  
g łó w n y  p rz y b y li:

P .  p re m ie r g e n . S ła w o j S k ła d k o w s k i, m a r ­
s z a łe k  S e n a tu P ry s to r , m a rs z . S e jm u  —  C a r ,  
w s z y s c y  c a ło n k o w ie  R z ą d u , p re z e s N .I .K . g e n .  
d r . J a k ó b  K rz e m ie ń s k i, p ie rw sz y p re z e s S ą d u  
N a jw y ż s z e g o S u p iń ą k i, s z e f S z ta b u G łó w n e g o  
g e n .  S ta c h o w ic z , p p . w ic e m in is tro w ie S p ra w  
W o js k o w y c h , P o d s e k re ta rz e S ta n u , s z e f O b o z u  
Z je d n . N a r . p łk . K o c , w ic e m a rsz a łe k  S e jm u  B .  
M ie d z iń s k i, c a ło n k o w ie  p o s e ls tw a  ru m u ń s k ie g o ,  
g e n e ra lic ja , p re z e s fe d e ra c ji P Z O O . g e n . G ó re ­
c k i, w y ż s i u rz ę d n ic y  M . S . Z ., p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h .

N a p e ro n ie  d w o rc a  u s ta w iła s ię k o m p a n ia  
c h o rą g w . je d n e g o z w a rs z . p u łk ó w  p ie c h o ty .

W  c h w ili , g d y  p o c ią g  w io z ą c y P . M a rsz a ł­
k a ś m ig łe g o  R y d d a w je ż d ż a ł n a s ta c ję , o rk ie ­
s tra o d e g ra ła h y m n n a ro d o w y . P o w y jśc iu  
z w a g o n u , P a n  M a rs z a łe k  p rz e sz e d ł p rz e d  f ro m -  
te m  k o m p a n ii , p o  c ^ y m  p rz y w ita ł s ię z p . p re ­
m ie re m , p p . m a rsz a łk a m i s e n a tu  i s e jm u , a  n a ­
s tę p n ie p . m in is tra m i i p o z o s ta ł , d o js to jn ik a m i.

P rz e d  d w o rc e m z g ro m a d z o n a l ic z n ie p u ­
b lic z n o ś ć w  c h w ili u k a z a n ia  s ię  P a n a  M a rs z a łk a  
w ie lo k ro tn ie w z n o s iła o k rz y k : „ n ie c h  ź y je “ .

Adw. K. Kowalski prezesem Rady Stron. Naród.
O n e g d a j o b ra d o w a ła w W a rs z a w ie p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  p ro f . F o lk ie rs k ie g o  z  K ra k o w a  
ra d a n a c z e ln a S tro n n ic tw a  N a o o d o w e g o , k tó ra  
d o k o n a ła w y b o ró w  n o w e g o  p re z y d iu m .

P re z e s e m  ra d y  w y b ra n o a d w K . K o w a l­
s k ie g o  z Ł o d z i, w ic e p re z e s a m i z o s ta li : d r . B ie -  
h c k i i d r . T ja jd o s , s e k re ta rz e m  p . W ł. J a w o r ­
s k i z K ra k o w a ] , s k a rb n ik ie m  —  p ro f . S ta n isz k is .

W a lk a  o  m ilio n y .
C . d .  P o w ie ś ć  5 2

(P rz e k ła d  z f ra n c u sk ie g o .)

—  C o  p a n  m ó w is z  ? —  z a p y ta ł P a w e ł z a ­
n ie p o k o jo n y .

—  P o w ia d a m  p ra w d ę , m ó j p a n ie , p a n i S o -  
l lie r o d je c h a ła z tą d  p rz e d  ty g o d n ie m .

—  P o m im o s w e g o c ie rp ie n ia  ? p o m im o  
p rz e s tró g  le k a rz a , k tó ry je j g ro z ił a m p u ta c ją  
n o g i, je ż e li s ię ru s z y  z m ie js c a ?

—  T o w s z y s tk o p ra w d a , i t rz e b a b y ło  
b a rd z o w a ż n e g o p o w o d u , d o z n ie w o le n ia p a n i  
S o llie r , a ż e b y  n ie u w a ż a ła n a ra d y  le k a rz a .  
P a w e ł p a trz a ł n a m ó w ią c e g o z e w z ra s ta ją c ą  
o b a w ą .

—  J a k ie g o  w a ż n e g o  p o w o d u ? —  fa p y ta ł,  
c z y  n ie z e c h c ia łb y ś m i p o w ie d z ie ć , c o to  b y ł  
z a p o w ó d ?

—  O  i o w s z e m . P a n i U rs z u la p rz y b y w s z y  
tu ta j , m ia ła p rz y  s o b ie m ło d ą p a n ie n k ę .. . .

—  P a n n ę  R e n a tę , p rz e rw a ł m p P a w e ł.
—  T a k  p a n ie , w id z ę z te g o , ż e p a n z n a s z  

s to su n k i ty c h  o s ó b ; a le m o ż e p a n n ie w ie sz , 
ż e ta p a n ie n k a w p a d ła n a d z iw n ą m y ś l o d je ­
c h a n ia .. . .

—  I u d a ła s ię d o  P a ry ż a  ; w ie m  o  te rn .
—  P a n w id z ia łe ś p a n ta ę R e n a tę  w  P a ry ż u  ?  

z a p y ta ł g o s p o d a rz , ja k  d a w n o ?
—  W c z o ra j w ie c z ó r o g o d z in ie ó s m e j, 

o p u ś c iłe m  ją .
—  G o s p o d a rz z m a rs z c z y ł s w e b rw i k rz a ­

c z a s te . T o rz e c z d z iw n a , —  z a w o ła ł.
—  D la c z e g o  m ó j p a n ie ?  —  z a p y ta ł P a w e ł.

—  K ie d y p a n d o p ie ro w c z o ra j ro z s ta łe ś  
s ię z p a n n ą  R e n a tą , to  m n ie d z iw i, ż e ś u n ie j  
p a n i U rs z u li n ie z a s ta ł .

Z b ra ta n ie p ie c h o ty g ó rs k ie j 

z  m a ry n a rk ą  w o je n n ą .
N a sz  k o re sp o n d e n t g d y ń s k i ( J e ż ) d o n o s i:  

N a p o k ła d z ie O . R . P . „ W ic h e r“ w  p o rc ie w o ­
je n n y m  n a O k s y w iu  o d b y ła s ię 2 4 -g o  b m . p o d ­
n io s ła u ro c z y s to ś ć z b ra ta n ia p ie c h o ty g ó rs k ie j  
z m a ry n a rk ą w o je n n ą .

N a p o k ła d  k o n tr to rp e d o w c a p rz y b y ła d e ­
le g a c ja p u łk u  s trz e lc ó w  p o d h a la ń s k ic h z ło ż o ­
n a z 4  o f ic e ró w , d w ó c h  p o d o f ic e ró w , o ra z d o ­
w ó d c a  p u łk u  i o rk ie s trą  p u łk o w ą  n a  c z e le . D e ­
le g a c ja p rz y w io z ła z p o d h a la n a d b rz e g B a ł­
ty k u  p o z d ro w ie n ia  o d  g ó ra lsk ie j b ra c i ry c e rz o m  
p o ls k ie g o  m o rz a .

U ro c z y s to ś c i ro z p o c z ę ły  s ię  z ło ż e n ie m  p rz e d  
ta b lic ą z p o p ie rs ie m  M a rs z . P iłs u d s k ie g o w ią ­
z k i k w ia tó w , p rz e w ią z a n y c h w s tę g ą  © b a rw a c h  
p ie c h o ty . P o  z ło ż e n iu k w ia tó w u c z c z o n o  p a ­
m ię ć M a rsz a łk a m in u tą m ilc z e n ia . Z k o le i  
p rz e m ó w ił d o w ó d c a p u łk u s trz e lc ó w p o d h a -  
la ń s k ie h , k tó ry  p o d k re ś li ł, ż e ż o łn ie rz e p o d h a ­
la ń sc y p rz y je c h a li b y p rz y w ie ź ć s w e s e rc a  
i p o d z iw  d la p ra c y  m a ry n a rz y . M o c a rn e  d ło n ie  
m a ry n a s z y  p o łą c z o n e z tw a rd ą rę k ą g ó ra la ,  

I s ta n o w ią  rę k o jm ię  p o tę g i O jc z y z n y .

N a s tę p n ie d o w ó d c a p u łk u p ie c h o ty p o d ­
h a la ń s k ie j o d c z y ta ł d o p lo m , n a d a ją c y . O . R . P .  
„ W ic h e r“ o d z n a k ę p u łk o w ą . D o w ó d c a p u łk u  
w rę c z y ł d o w ó d c y  O . R . P . , ,W ic f ie r“ o d z n a k ę  
w ra z z rz e ź b ą w y o b ra ż a ją c ą S trz e lc a p o d h a ­
la ń s k ie g o  n a t le w y n io s ły c h s z c z y tó w s k a l­
n y c h i ś w ie rk ó w . N a p ła s k o rz e ź b ie te j u m ie ­
s z c z o n o n a z w y  m ia s t , g d z ie p u łk w a lc z y ł, a  
w ię c  B rż e ś ć , K ijó w , B ia ły s to k  i G ro d n o '. O d ­
z n a k a ta z o s ta ła  u s ta n o w io n a w  1 9 1 9  r . p rz e z  
tw ó rc ę  d y w łz ji p o d h a la ń s k ie j , g ó ra la z u ro d z e ­
n ia , g e n . G a lic ę .

Z a n a d a n ie o d z n a k i p o d z ię k o w a ł d o w ó d c a  
o k rę tu . P rz e m ó w ie n ie s w e z a k o ń c z y ł o k rz y -

■M M M M—

—  N ie ro z u m ie m  p a n a .
—  P a n i U rs z u la  p o je c h a ła p rz e c iw k o  w s z e l­

k im  p rz e d s ta w ie n io m  p o  to  je d y n ie d o  P a ry ż a ,  
a b y  s w ą w y o h o w » a n ic ę o d s z u k a ć .

—  N ie p o d o b n e .
—  D o p ra w d y . W y je c h a ła ta k s p ie s z n ite , 

b o  o s o b a u k tó re j s ię p a n n a R e n a ta z n a jd u je ,  
p rz y s ła ła  p o n ią .

—  W ie lk i B o ż e ! c o s ły sz ę ! —  z a p y ta ł  
P a w e ł b le d n ą c . Z a p e w n e p o w o ła n o  p rz e z l is t  
p a n ią  U rs z u lę d o  P a ry ż a .

—  T a k , a le c o p a n u , ż e p a n  ta k z b la d łe ś?
M ło d y  p ra w n ik  n a to p y ta r i ie n ie o d p o ­

w ie d z ia ł, le s z  m ó w ił d a le j.
—  C z y  l is t te n n a d s z e d ł p o c z tą ?
—  N ie , p rz y w ió z ł g o  lo k a j w  l ib e r i i, z g a ­

lo n a m i. R o z m a w ia ł b a rd z o  d łu g o  z p a n ią U r ­
s z u lą , p o te m  w y e k sp e d io w a ł je j k u fe r n a k o le i  
i z a n ió s ł ją  n a rę k u  d o w a g o n u , k tó ry n a ją ł  
c a ły , n a c a łą d ro g ę d o P a ry ż a . M o ż e s z m i 
p a n  w ie rz y ć , ż e b a rd z o b y ł o tę p a n ią t ro ­
s k liw y .

—  N ie p o d p a d a w ą tp liw o ś c i! —  z a w o ła ł  
P a w e ł z p rz e ra ż e n ie m , p a n i U rsz u la a lb o w p a ­
d ła w  z a s ta w io n e  s id ła ta k  ja k R e n a ta , a lb o  
te ż o d g ry w a ła  n ie g o d n ą k o m e d ię i je s t w s p ó l­
n ic z k ą o w y c h  z b ro d n ia rz y . N ic s ię  n ie  u d z ie la  
p rę d z e j, ja k  p rz e s tra c h .

—  W s p ó ln ic z k ą z b ro d n ia rz y ! —  p o w tó rz y ł  
g o s p o d a rz d rż ą c c a ły .

—  T a k , —  o d p o w ie d z ia ł P a w e ł, ic h  w s p ó l­
n ic z k ą  lu b  ic h  o f ia rą , je d n o  z d w o jg a  ! C ó ż to  
b y ł z a c z ło w ie k  ó w s łu ż ą c y , k tó ry m ia ł z a ­
w ie ść p a n ią U rs z u lę d o  P a ry ż a ?

—  W y d a w a ł s ię d o b ro d tis z n y  i b y ł b a rd z o  
p o rz ą d n ie  u b ra n y , m ó g ł m ie ć  o k o ło  la t p ię ć d z ie ­
s ię c iu  i m ia ł t ro c h ę c u d z o z ie m sk ą w y m o w ę !

—  P rz e z k o g o  b y ł p rz y s ła n y  ?

I ś ie m n a c z e ść s trz e lc ó w . N a z a k o ń c z e n ie  
u ro c z y s to ś c i o d e z w a ły  s ię fa n f tiry . N a s tę p n ie  
g o ś c ie z w ie d z il i s z c z e g ó ło w o o k rę t, p o c z e m  
u d a li s ię n a  ś n ia d a n ia d o  m e n z y  o f ic e rs k ie j .

W ie c z o re m g o ś c ie p o d h a la ń sc y o p u ś c ili 
G d y n ię .

Nowy typ bombowców polskich.
W A R S Z A W A . P a ń s tw o w e z a k ła d y  lo tn i­

c z e p o  d w u z n a n y c h ju ż d o b rz e w  s z e ro k ic h  
s fe ra c h  lo tn ic z y c h m ię d z y n a ro d o w y c h ty p a c h  
p ła te w c ó w , a p rz e d e w s z y s tk ic m  P . 2 3 , w y p u ś ­
c iły o b e d n ie n o w y s a m o lo t b o m b o w y  P . 3 7 . 
J e s t to  c ię ż k i b o m b o w ie c n isz c z y c ie ls k i.

P . 3 7 d o ln o p ła t d w u s iln ik o w y  o  c h o w a n e m  
p o d w o z iu , z b u d o w a n y  je s t c a łk o w ic ie z le k k ie ­
g o  m e ta lu . Z a ło g ę  je g o  s ta n o w ią  4 o s o b y , t . j . 
d o w ó d o a , p ilo t , ra d io te le g ra fis ta i s trz e le c .  
N o w y b o m b o w ie c w y p o s a ż o n y je s t w  n a jb a r ­
d z ie j n o w o c z e s n y s p rz ę t, u z b ro jo n y  w  k ilk a  
k a ra b in ó w m a s z y n o w y c h . M o ż e  o n ro z w ija ć  
s z y b k o ś ć 4 o O  k m . n a g o d z in ę , a z a s ię g je g o  
w y n o s i o k . 2 5 0 0  k m .

„Wierny Ideom wolności i demokracji*'.
P a d e r e w s k i  c z u j e  s i ę  d o s k o n a l e .

Z  P a ry ż a d o n o s z ą : „ P a r is S e ir“ o g ła s z a  
re la c ję z n a n e g o d z ie n n ik a rz a f ra n c u sk ie g o ,  
S a u e rw e in a , z  p o b y tu  w  s ie d z ib ie  Ig n a c e g o  P a ­
d e re w s k ie g o  w  M o rg e s .

S a u e rw e in  p is z e , iż  P a d e re w s k i m im o  s ę ­
d z iw e g o  w ie k u , je s t w  p e łn i s i ł. Ś w ie tn y  d z ie ń * -  
n ik a rz  p o ró w n u je  P a d e re w s k ie g o  z  C le m e n c e a u ,  
p rz y p o m in a ją c , ż e w ie lk i m ą ż s ta n u F ia n c ji  
o d e g ra ł n a jw ię k s z ą ro lę , g d y  w ie k  je g o d o b ie ­
g a ł la t 8 0 .

S a u e rw e in  k o ń c z y  s w ó j a r ty k u ł s tw ie rd z e ­
n ie m , iż  P a d e re w sk i  o lb rz y m ią  s w ą p o p u la rn o ś ć  
w  P o lsc e i n a ś w ie o ie z a w d z ię c z a w d u ż y m  
s to p n iu  p rz y w ią z a n iu d o id e a łó w  w o ln o ś c i i d e ­
m o k ra c ji , k tó ry m  h o łd u ją  ta k ż e F ra n c ja , A n g lja  
i A m e ry k a .

—  O  te m  n ic n ie w ie m ; n ie m o g łe m g o  
w p ro s t p y ta ć  p rz e c ie ż .

—  P a n  w s p o m n ia łe ś c o  d o p ie ro o w s p ó l-  
n ic tw ie w  z b ro d n i, c z y  w o ln o s p y ta ć o ja k ą  
z b ro d n ię o b w in ia s z p a n  p a n ią U rs z u lę ?

—  O  z a m ia r z a m o rd o w a n ia p a n n y  R e n a ty !
—  T a b ie d n a p a n ie n k a m ia ła b y ć z a m o r ­

d o w a n ą ! —  z a w o ła ł  g o s p o d a rz  z a ła m u ją c  rę c e .  
T a k , i g d y b y  n ie b y ła w  p ra w d z iw ie  c u d o w n y  
s p o s ó b  o c a lo n ą , ju ż b y  d z is ia j n ie ż y ła .

—  A le to  c ó ś s tra s z n e g o ! o k ro p n e g o !
—  T a k , a le  je s t to  rz e c z y w is tą p ra w d ą .

—  A le w  ty m  ra ź n e m u sz ę s ta n ą ć w  o b ro ­
n ie p a n i U rs z u li . W id z ia łe m ja k ro z p a c z a ła  
p o u c ie c z c e  s w e j to w a rz y s z k i i m ó g łb y m  p rz y -  
s ią d z , ż e  tu je j ro z p a c z  i p ła c z  n ie  b y ły  u d a n e .

R ó w n ie ż  b y łe m  ś w ia d k ie m  je j ra d o ś c i , g d y  
je j p o w ie d z ia n o , ż e s ię m a w k ró tc e z o b a c z y ć  
z  p a n n ą  R e n a tą  i ja k c h ę tn ie w y s ta w ia ła s ię  
n a n ie b e z p ie c z e ń s tw a , ja k ie m i g ro z ił je j le k a rz ,  
a b y  ty lk o  p o s p ie sz y ć d o te jż e . T a k ie o z n a k i 
p rz y w ią z a n ia n ie m o g ą b y ć u d a w a n e , i n ie  
m o ż e b y ć a n i m y ś li o te m , ż e b y  o n a  m ia ła  b y ć  
w s p ó ln ic z k ą o w y c h  z b ro d n ia rz y .

—  S ą d z ę ta k ż e , ż e o n a s ta ła s ię ra c z e j  
o f ia rą , — - rz e k ł P a w e ł, a le k tó ż s ą c i n ie g o ­
d z iw c y , k tó ry m  z a le ż y  n a ś m ie rc i ty c h d w ó c h  
k o b ie t i ja k ie ż to ta je m n ic e k rw a w e o ta c z a ją  
p ą n n ę R e n a tę ?

—  C z y n ie b y ło b y n a js to s o w n ie j u w ia d o ­
m ić o te m  p o lic ję , ja k  m o ż n a n a jp rę d z e j?

—  M ło d y p ra w n ik  w z ru sz y ł p rz e c z ą c o  
g ło w ą .

—  N ie , —  rz e k ł to n e m  o s try m  ja k  s ta l, ja  
p o p rz y s ią g łe m  w y k ry ć  s a m  z b ro d n ia rz y i p o ­
m ś c ić s ię n a n ic h .

(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i.)



G Ł O S L U B A W S K I

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 2 9  p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 7 r .

P ią te k  N a rc y z a b is .
S o b o ta  K la u d ju s z a
N ie d z ie la  W o lfg a n g a
P o n ie d z ia łe k  W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h
W to re k  f  D z ie ń  Z a d u s z n y
Ś ro d a  H u b e r ta

S ło ń c a : w sc h ó d  o g o d z . 6 .1 3  z a c h ó d  o  g o d z . 1 6 .0 8

Z miasta i powiatu.

U ro c z y s to ś ć C h ry s tu s a -K ró la ,
Nowe Miasto. W  o s ta tn ią  n ie d z ie lę t . j . 3 1 p a ź ­

d z ie rn ik a  p rz y p a d a  ś w ię to  C h ry s tu sa  K ró la .
J a k  w  p o p rz e d n ic h  la ta c h , ta k  i w  ty m  ro k u o b ­

c h o d z im y  to  ś w ię to  ja k  n a jw sp a n ia le j .
P o d a ją c p o n iż e j p ro g ra m , z a z n a c z a  s ię , ż e z b ió rk a  

w s z y s tk ic h  to w a rz y s tw  z e s z ta n d a ra m i n a s tą p i o g o d z .  
1 0 - te j la o ło  S w . T o m a s z a  u ta u n o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o , a k a ­
d e m ia  z a ś o d b ę d z ie s ię p o  R ó ż a ń c u , t . j . o k o ło 4 .3 0  p o  
p o łu d n iu .

U p ra sz a  s ię o b ra n ie  l ic z n e g o  u d z ia łu  c z y  to  w  p o ­
c h o d z ie c z y  te ż  w  a k a d e m ii . P o z a te m p ro s im y o w y ­
w ie sz e n ie c h o rą g w i, i lu m in o w a n ie i d e k o ro w a n ie o k ie n  
1 u p ię k s z e n ie ty c h ż e n a le p k a m i, k tó re n a b y ć m o ż n a  
u  p p . M iło s z e w sk ie g o , G ę s tw ic k ie g o , c r /a z w k s ię g a rn i  
„ D rw ę c a " p o  1 5 g r . s z tu k a .

P R O G R A M
1 . o g o d z . 1 0 - te j ra n o  z b ió rk a w s z y s tk ic h  to w a rz y s tw  

n a  p la c u  k o ło  S w . T o m a s z a . P c c h ó d  p rz e z  m ia s to  
d o  k o ś c io ła n a n a b o ż e ń s tw o  w  k o le jn y m  p o rz ą d k u  
to w a rz y s tw  i o rg a n iz a c y j ja k  w  B o ż e C ia ło .

2 . z a ra z  p o  R ó ż a ń c u  t . j . o k o ło  g o d fc . 4 .3 0 u ro c z y s ta  
a k a d e m ia w s a j i H o te lu C e n tra ln e g o , n a k tó rą  
z ło ż y  s ię :
Z a g a je n ie  —  w s p ó ln a p ie ś ń
D e k la m a c ja
Ś p ie w  c h ó ru  k o ś c ie ln e g o
R e fe ra t n a u ro c z y s to ś ć  C h ry s tu s a K ró la  
D e k la m a c ja
Ś p ie w  c h ó ru  k o ś c ie ln e g o
D e k la m a c ja
Z a k o ń c z e n ie : w s p ó ln a p ie ś ń  M y c h c e m y  B o g a .
N a d  p o rz ą d k ie m  p o d o z a s  p o c h o d u  i a k a d e m ii c z u w a  

m ie js c o w a S tra ż P o ż a rn a .

Z a Z a rz ą d A . K a t.

K s . D r. P c y b a  S m u k a ia  G ę s tw ic k i
p ró b , n o w o m ie jsk i  s e k re ta rz  p re z e s .

Z Gimnazjum
Zmiana na stanowisku dyrektora tutejszego 

gimnazjum.
Nowe Miasto. Z  d n ie m  1 -g o  l is to p a d a b r . p rz e ­

c h o d z i d y re k to r tu te js z e g o G im n a z ju m  n a ró w n o rz ę d n e  
s ta n o w is k o  d o  G im n a z ju m  im  K ró la  J a n ą  I I I . S o b ie s k ie g o  
w  G ru d z ią d z u .

O b o w ią z k i d y re k to ra  w  tu te jsz y m  G im n a z ju m  p rz e j­
m u je  p . p ro f . D r. S ta n is ła w  K c m a s sa .

SPRAWOZDANIE
z posiedzenia Stowarzyszenia Chrześcijańsko 

Narodowego Nauczycielstwa Szkól
Powsz. w Polsce Kolo Nowe Miasto Lub.

D n ia 2 3 . X . 3 7  r . o d b y ło s ię m ie s ię c z n e z e b ra n ie  
S to w a rz y sz e n ia C h rz e ś c i ja ń s k o N a ro d o w e g o N a u c z y c ie l­
s tw a S z k ó ł P o w sz e c h n y c h  w  P o ls c e  —  k o ło  N o w e M ia s to  
L u b a w s k ie  p rz y  u d z ia le o m a l w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  o ra z  
P rz e w ie le b n e g o  K s . p ro b o s z c z a D r. P ry b y , k tó ry  z a s z c z y ­
c ił z e b ra n y c h  S w ą o b e c n o śc ią  w  c h a ra k te rz e  g o ś c ia .

Z g o d n ie z p o rz ą d k ie m  o b ra d d y s k u to w a n o n a d  
s p ra w ą s to s u n k u c z ło n k ó w  te j o rg a n iz a c ji d o  o s ta tn ic h  
w y p a d k ó w  w  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o , p o c z y m  
u c h w a lo n o o d p o w ie d n ie o ś w ia d c z e n ie , k tó re  p o d a je s ię  
p o n iż e j . T a k s a m o z a ję ło o d p o w ie d n ie s ta n o w is k o  w  
s p ra w ie n ie p o k a ją s y e fc o b ja w ó w  z d z ie d z in y re l ig i jn e g o  
i n a ro d o w e g o w y c h o w a n ia p o ls k ie j ; m ło d z ie ż y  s z k o ln e j ,  
a m ia n o w ic ie w s p ra w ie a u d y c y j s z k o ln y c h P o ls k ie g o  
R a d ia , w  k tó ry c h  d a je  s ię u tw e ry ż y d o w sk ic h a u to ró w ,  
ja k  s m u tn e j S ła w y T u w im a i In n y c h , —  o ra z  w  s p ra w ie  
p ro p a g o w a n ia  p rz e z  P o ls k ie  R n d io  c z a s o p ism  p rz e z n a c z o ­
n y c h d la p o lś k ie j m ło d z ie ż y s z k o ln e j, a k tó ry c h t r e ś ć  
s p rz e c z n a  je s t  z  p o s tu la ta m i w y c h o w a n ia re l ig i jn e g o  i n a ­
ro d o w e g o . J e d n o g ło śn ie p rz y ję ty  p ro te s t w  te j s p ra w ie  
—  w s z y s tk ic h  z e b ra n y c h c z ło n k ó w  —  w y s ła n o  p o d  w ła ­
ś c iw y m  a d re s e m .

O Ś W IA D C Z E N IE  P U B L IC Z N E
S to w . C h rz ę ś ć . N a ró d . N a u c z . S z k ó ł P o w s z . w  P o lsc e ,  

k o ło  N o w e M ia s to  L u b . w  s p ra w ie  o s ta tn ic h W y p a d k ó w  
n a  te re n ie Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a P o l.

W  z w ią z k u  z o s ta tn im  z a w ie s z e n ie m  w  u rz ę d o w a ­
n iu  G łó w n e g o  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a P o ls k ie ­
g o  i m ia n o w a n ie m  n a  to  m ie jsc e k u ra to ra u rz ę d o w e g o ,  
c o  p o c ią g n ę ło  z a s o b ą  g o rs z ą c e  w y p a d k i, a  n a w e t p ró b y  
s tra jk u  z e s t to n y  n ie k tó ry c h c z ło n k ó w  te j o rg a n iz a c ji,  
c z ę ś ć p ra s y  p o lsk ie j i z a g ra n ic a n e j ś w ia d o m ie o s k a rż a ła  
z a  to  —  lu b  w y c h w a la ła  —  o g ó ł  n a u c z y c ie ls tw a  p o lsk ie g o ;

W o b e fc te g o  o ś w ia d c z a m y , ż e Z w ią z e k  N a u c z y c ie l­
s tw a P o lsk ie g o  n ie h e p re z e n tu je o g ó łu n a u c z y c ie ls tw a  
p o lsk ie g o , a S to w . C h rz ę ś ć . N a ró d . N a u c z . S z k ó ł P o w sz .  
w  P o lsc e i je g o c z ło n k o w ie n ie s o lid a ry z u je  s ię z o s ta t-  
n ie m i g o rs z ą c y m i p o c z y n a n ia m i Z .N .P . i s ta n o w c z o  s p rz e ­
c iw ia ją  s ię  p ró b o m  W c ią g a n ia n a u c z y c ie l i s z k o ły  p o lsk ie j  
i je j d z ia tw y  d o ro z g ry w e k p o li ty c z n y c h , a n a w e t p ró ­
b o m  s tw a rz a n ia a n a rc h ii p rz e z w y w o ły w a n ie s tra jk ó w  
s z k o ln y c h n ie ty lk o d la z a s p o k o je n ia c h o ro b liw y c h  
a m b ic y j je d n o s te k  —  ja k  w  ty m  w y p a d k u  —  a le  n a w e ł  
ja k ic h k o lw ie k  in n y c h  p o w o d ó w .

O ś w ia d c z a m y , ż e  c z ło n k d w ie  n a s z e j o rg a n iz a c ji s ta ­
n o w c z o  p o tę p ia ją  d z ia ła ln o ś ć  Z .N .P ., b o  d z ia ła ln b ś ć  ta k a  
k o lid u je  z o b o w ią z k a m i w y c h o w a w c y  i s z k o d z i w y s o c e  
In te re so m  P a ń s tw a  I N a ro d u P o ls k ie g o i je s t g ru b o  
s p rz e ę z n e  z „ E ty k ą  Z a w o d o w ą "  n a u c z y c ie ls tw a  p o ls k ie g o .

Chorągiewki na groby.
Lubawa S to w a rz y s z e n ie P a ń M iło s ie rd z ia ś w .  

W in c e n te g o  a P a u lo  w  L u b a w ie , u p rz e jm ie p rz y p o m in a ,  
o c h o rą g ie w k a c h  ż a ło b n y c h  c e le m  p rz y o z d o b ie n ia  g ro b ó w  
n a s z y c h  z a ta r ty c h .

C h o rą g ie w k i s ą d o  n a b y c ia w s k ła d a c h p p . K a ­
s p rz y c k ie j , Ó p a łk ó w n y , T ru sz c z y ń s k ie g o W a c ła w a , J a n ­
k o w s k ie j, W illa i J a ro sz e w sk ie j. C z y s ty  d o c h ó d  p rz e z n a ­
c z o n y  d la u b o g ic h .

R ó w n ie ż  u p rz e jm ie  p o le o a m y  o f ia rn o ś c i S z a n . O b y ­
w a te ls tw a k w e s tę n a c m e n ta rz u p o p ro c e s j i w d n iu  
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h .  Z a rz ą d .

Wenta jesienna Stow. Pań Miłosierdzia 

Sw. Wincentego a Paulo w Lubawie.
Lubawa. S z a n o w n e m u  O b y w a te ls tw u m ia ą ta n a ­

s z e g o  i o k o lic y  ju ż  d z iś u p rz e jm ie  d o n o s im y , ż e  u rz ą d z a ­
m y  w  d n iu  7 l is tó p a d a  ą b . p o c z ą te k  o g o d z . 1 5 -te j , n a  
s a l i „ P o d  O rłe m "  p . K o w a ls k ie g o , w e n tę  je s ie n n ą , c e le m  
z d o b y c ia  ś ro d k ó w  u m o ż liw ia ją c y c h  n a m  n ie s ie n ia  p o m o ­
c y  m a te r ia ln e j n a ju b o ż sz y m  n a s z e g o  m ia s ta .

W e n ta  n a s z a  je s t b a rd z o  s ta ra n n ie p rz y g o to w a n a .  
B ę d z ie  ta m  m n ó s tw o u ro z m a ic e ń  i ro z ry w e k  d la d o ro ­
s ły c h  i d z ie c i . N a w y s z c z e g ó ln ie n ie z a s łu g u je  s trz e la n ie  
d o  ta rc z y  1 lo te r ia fa ń to w a , w  k tó re j c o  d ru g i lo s w y ­
g ry w a  p ię k n e  fa n ty . B o g a to  z a o p a trz o n y  b u fe t w e  w ła ­
s n y m  z a rz ą d z ie  S to w a rz y s z e n ia .

P rz y g ry w a ć b ę d s ifc  w o js k o w a o rk ie s tra  b ro d n ic k a  
S z a n . O b y w a te ls tw o b ę d z ie m ia ło  z n ó w  s p o s o b n o ś ć s p ę ­
d z e n ia k ilk a  w e so ły c h  c h w il , p rz y  c z e m  s p e łn i z a ra z e m  
c z y n  c h rz e ś c ija ń s k i, g d y ż ja k  ju ż  p o w y ż e j p o w ie d z ia n o , 
w s z e lk i fc y sk  z W e n ty  je s ie n n e j , p ra e z n a c z a s ń ę n a n a j­
u b o ż s z y c h  m ia s ta  L u b a w y .

O d g o d z in y  2 0 - te j ro z p o c z y n a s ię  w ie c z ó r  ta n e c z n y .  
Z a te m  p ro s im y  u p rz e jm ie , ja k n a jw y d a tn ie j p o p rz e ć  n a sz e  
s ta ra n ia  o f ia rn y m  d a tk ie m , i p o s p ie s z y ć  n a  w e n tę  je s ie n ­
n ą  i d a n c in g  w ie c z o ro w y S to w . P a ń  M iło s ie rd z ia .

Z a rz ą d .

Przytrzymanie włóczęgi.
Lubawa. T u te js z y  p o s te ru n e k  p o lic ji p rz y trz y m a ł  

o n e g d a j w łó c z ę g ę  L e o n a rd a R a d z im iń s k ie g o , p o c h o d z ą c e ­
g o  z P a c ó łto w a , o b e c n ie b e z  s ta łe g o m ie jsc a  z a m ie s z k a ­
n ia , u p ra w ia ją c e g o o d d łu ż s z e g o c z a s u w łó c z ę g o s tw o  
i ż e b ra c tw o . O d p ro w a d z o n y  d o  S ą d u , z o s ta ł w y ro k ie m  
te g o ż  s k a z a n y  n a u m ie sż c z te n ie w  Z a k ła d z ie P ra c y  P rz y ­
m u so w e j w  C h o jn ic a c h n a p rz e c ią g  6  m ie s ię c y .

Lądowanie balonu w powiecie lubawskim.
Krotoszyny. Na p o lu  p rz y  s z o s ie p o m ię d z y  w io ­

s k a m i K ro to s z y n y  a F ito w e m  w  p o w .  lu b a w s k im  lą d o w a ł  
b a lo n  „ J a b ło n n i! "  z Ł e g io n o w ta  p o d W a rs z a w ą , p ilo to w a ­
n y  p rz e z p łk . W o ls z le g ie ra i k p t. A n to n ie g o S te n c e la .  
L ą d o w a n ie o d b y ło  s ię s z c z ę ś l iw ie . P o  w y lą d o w a n iu  p ilo ­
c i z a b ra l i p o w lo k ę b a lo n u i o d je c h a li p o c ią g ie m d o  
W a rs z a w y .

Kradzieże w powiecie.
Nowe Miasto. N a s z k o d ę  k u p c a  z b o ż o w e g o  E ry ­

k a L e w a ld k ie g o  z N o w e g o  M ia s ta s k ra d z io n o  w  je d n y m  
z e s k le p ó w  w  ry n k u  ro w e r m ę s k i w a r to ś c i o k o ło  7 5 z ł .

Krzemieniewo. R o ln ik o w i W iś n ie w s k ie m u B ro ­
n is ła w o w i z K rz e m ie n ie w a s k ra d z io n o z b o ż e n a s u m ę  
7 0 z ł . D o c h o d z e n ia  w  to k u .

Wardęgowo. T ile m a n o w i R u d o lfo w i w  W a rd ę g o ­
w ie  s k ra ć k io n o  o k o ło  6 0  c te . b u ra k ó w  p a s te w n y c h  z  p o la  
w a r to śc i o k o ło  4 2  z ło ty c h . P rz e p ro w a d z o n e d o c h o d z e n ia  
W y k a z a ły , ż e k ra d z ie ż y d o p u ś c il i s ię G ro s s L e o n a rd  
i W o lf f F ra n c isz e k , z a m ie s z k a li w  W a rd ę g o w ie . Z n a le ­
z io n e u  n ic h  b u ra k i z w ró c o n o  p o s z k o d o w a n e m u .

Ostrowite. B o g d a ń s k ie j I re n ie z O s tro w ite g o  
s k ra d z io n o  z e s try c h u  d o m u  m ie sz k a ln e g o  1 0 0  k g m ą k i, 
5 0 k g  p s z e h ic y  i 5 0  k g  ż y ta  w a r to ś c i 5 0  z ł .

Lubawa. D n ia 2 3 b m . p rz y trz y m a n y z o s ta ł n a  
g o rą c y m  u c z y n k u  k ra d z ie ż y  p ie n ię d z y z s z u f la d y k a s y  
p o d rę c z n e j w  s k ła d z ie rz e ź n ic k im  F r . B a ra ń sk ie g o  W  L u ­
b a w ie , n ie le tn i B a n a c k i K le m e n s z L u b a w y , k tó ry w  
s p o s ó b  w y ra f in o w a n y  p o d k ra d a ł s ię b o c z n y m  W e jśc ie m  
w  c z a s ie  n ie o b e c n o ś c i p e rs o n e lu  w  s k ła d z ie  i p rz e z  d łu ż ­
s z y  c z a s d o k o n y w a ł k ra d z ie ż y  z w y m ie n io n e j b a sy . P o ­
s z k o d o w a n y  B a ra ń sk i o b lic z a s z k o d ę  o d  c z a s u s p o s trz e ­
ż e n ia b ra k ó w  w  k a s ie ,n a o g ó ln ą  s u m ę  3 0 0  z ł .

Byszwałd. N a s z k o d ę ro ln ik a B a w e łk a K a ro la  
w  B y a z w a łd z le  s k ra d z io n o  z k o p c a w  p o lu  o k o ło  1 2 c tr .  
z ie m n ia k ó w *  w a r to ś c i 2 0  z ł .

Z dalszych stron.

20 minut śmiertelnej grozy.
Pociąg rozszarpał kolejarza któremu noga 

uwięzia na szynach.
G d y n ia . W c z o ra j o k o ło  g o d z . 1 p o  p ó łn o ­

c y , n a s z la k u k o le jo w y m G d y n ią — C h y lo n ia  
w y d a rz y ł s ię n ie s a m o w ity w y p a d e k , k tó re m u  
u le g ł w  n ie z w y k le  t r a g ic z n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h  
je d e n z p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h .

Z p o w o d u  u s z k o d z e n ia to ru  n a  n a sy p ie  k o ­
le jo w y m  p rz e z c a łą  n o c  p ra c o w a ło p o g o to w ie  
d ru ż y n y  te c h n ic z n e j , w  s k ła d  k tó re j w c h o d z ił  
3 1 - l je tn i L e o n  S e lim  z  J a s ta rn i .

W  p e w n e j c h w ili S e lim  p o tk n ą ł s ię  ( p ra w a  
je g o s to p a  a o s ta ła u w ię z io n a p o m ię d z y s z y n a ­
m i. K o le ja rz n ie p o tra f ił s a m w y s w o b o d z ić  
n o g i, a k o le d z y  je g o  p ra c o w a li d o ś ć d a le k o .

•T y m c z a ie m  z  ( |a la b ły s n ę ły ś w ia t ła n a d ­
je ż d ż a ją c e g o  p o c ią g u .

S y tu a c ja k o le ja rz a  s ta ła  s ię t r a g ic z n a . R o z ­
p a c z liw a  w a lk a  o  ż y c ie p o z o s ta w a ła w c ią ż  d a ­
re m n a . N ie s z c z ę ś liw y  n ie lu d z k im  g ło s e m  z a c z ą ł  
w z y w a ć p o m o c y  —  n a p ró ż n o .

A  ś w ia t ła ?  p a ro w o z u  b ły s k a ły  c o ra z b liż e j,  
g ro ż ą c  n ie c h y b n ą  ś m ie rc ią . Z la n y  ś m ie r te ln y m  
p o te m , k o le ja rz p rą e ź y ł 2 0  m in u t n ie s a m o w ite j  
g ro z y .

G d y  p o c ią g  z n a la z ł s ię ju ż w  p o b liż u , k o ­
le ja rz p a d ł n a w z n a k , re z y g n u ją c  ź w y s ił tfó w  
o s w o b o d z e n ia  n o g i. K o ła  p o c ią g u o d c ię ły m u  
n o g ę a ż  d o  tu ło w ia .

R a n n e g o w  s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  p rz e w ie ­
z io n o  d o  s z p ita la w  G d y n i. S e lim , k tó ry d o ­
ty c h c z a s r f ie o d z y s k a ł p rz y to m n o ś c i , p o s ia d a  
ż o n ę i d w o je d z ie c i .

W czasie tańca zapadła na śpiączką.
Bydgoszcz. W e  w s i Ś w ie k a to w ie  u ro ln i­

k a  S iu d y  o d b y w a ło s ię w e s e le je d n e j z je g o  
c ó re k . W  h u c z n e j z a b a w ie  b ra ła ró w n ie ż u d z ia ł  
s łu ż ą c a g o s p o d a rz a ,  k tó ra  ta ń c z y ła  d o  u p a d łe g o .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  d z ie w c z y n a  p o tk n ę ła  
s ię i p a d łd  z w y c z e rp a n ia n a p o d ło g ę .

O d te j c h w ili d z ie w c z y n a ś p i b e z p rz e rw y .  
D o  c h o re j w e z w a n o  le k a rz a le c z e a b ie g i je g o  
n ie o d n io s ły s k u tk u .

[- Komunikat w sprawie zasad zwalniania koni 
od poboru i próbnego poboru do wojska.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o ln y c h  
u z g o d n iło  z M in is te r s tw e m  S p ra w  W o js k o w y c h  
z a s a d y  z w a ln ia n ia k o n i o d p o b o ru  i p ró b n e g e  
p o b o ru  d o  w o js k a .

P o d  z a ś w ia d c z e n ia m i u z n a n y m i p rz e z  M in i­
s te r s tw o  R o ln ic tw a f R .R ., a w y m ie n io n y m  w  
p k t. 1 i 2 a r t 8  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta R z . 
P . i d n ia  8  l is to p a d a  1 9 2 7  r , o o b o w ią z k u o d ­
s tę p o w a n ia  z w ie rz ą t p o c ią g o w y c h  (D z . U . R .P .  
n r . 9 8  p o z . 8 5 9 z 1 9 2 7 r .) ro z u m ie ć n a le ż y :

1 . Ś w ia d e c tw a u z n a n ia  w y d a n e ń a o g ie ry  
w  m y ś l u s ta w y z d n ia 1 3 -g o m a rc a 1 9 3 4 r .  
o n a d z o rz e n a d h o d o w lą k o n i (D z . U . R . P .  
n r . 3 2  p o z . 2 8 4  z w y łą c z e n ie m  o g ie ró w  n ie z a ­
l ic z o n y c h d o  k a te g o r i i I , I I , i I lb c ie j .

2 . Z a ś w ia d c z e n ia z w ią z k ó w  h o d o w c ó w  k o ­
n i p rz y iz b a c h ro ln ic z y c h s tw ie rd z a ją c e , ż e  
k la c z w p isa n a je s t d o re je s tru h o d o w la n e g o  
z w ią z k u  o ra z p o s ia d a ś w ia d e c tw o o w p isa n iu  
d o  k s ię g i s ta d n e j .

3 .  Ś w ia d e c tw a o w p is a n iu o g ie ró w  i k la ­
c z y  d o  :

a )  „ p o ls k ie j k s ię g i s ta d n e j k o n i  p e łn e j k rw i  
a n g ie ls k ie j* * ,

b )  „ p o ls k ie j k s ię g i s ta d n e j k o n i a ra b s k ic h  
c z y s te j k rw i* * ,

c )  „ p o ls k ie j k s ię g i s th d n e j k o n i a n g lo -  
a ra b sk ic h  c z y s te j k rw i* * .

Woleli śmierć niż nędzą
Bezrobotny i chory kelner zabił żonę i siebie.

C ię ż k a  c h o ro b a  m ę ż a s ta ła  s ię p rz y c z y n ą  
S a m o b ó js tw a m a łż o n k ó w ' 4 0 - le tn ie g o F e lik s a  
i 3 6 - le tn ie j J u li i G ą s z e w s k ie j w W a rs z a w ie  
(B ie ź u ń s k a 1 ) .

G ą s> w sk i c h o ry  n a o tw a r tą  g ru ź lic ę  s tra ­
c ił p rz e d  m ie s ią c e m  z p o w o d u  c h o ro b y  z a ję c ie  
k e ln e ra w  h o te lu  B ris to l .

W id m o  n ę d z y  p o ja w iło s ię w s k ro m n y m  
je d n o p o k o jo w y m  m ie sz k a n iu G ą s s o w s k ic h n a  
p rz e d m ie ś c iu  T a rg ó w e k .

P o s ta n o w ili o b o je p o p e łn ić s a m o b ó js tw o . 
N a p is a l i l is t d o  p o lic j i , u b ra l i s ię o d ś w ię tn ie .

S ą s ia d ó w  z a a la rm o w a ł w c z o ra j h u k s trz a ­
łó w * . W y w a ż o n o  d rz w i. N a p o d ło d z e w  k a łu ż y  
k rw i le ż a ła  m a rtw a  G ą sz e w sk a , o b o k  n ie j, d a ­
ją c y  s ła b e  o z n a k i ż y c ia , je j m ą ż .

W  s ta n ie  b e z n a d z ie jn y m  p rz e w ie z io n o g o  
d o  s z p ita la .

U s ta lo n o , iż G ą sz e w sk i d w o m h s trz a ła m i 
w  g ło w ę z a b ił ż o n ę , t r z e c ią z a ś k u lą c ię ż k o  
z ra n ił s ię w  o k o lic ę  s k ro n i.

Lokomotywa wioząca rannego przejechała 

na śmierć Kolejarza.
Częstochowa. N a l in i i k o le jo w e j B la c h o ­

w n ia —  C z ę s to c h o w a w y d a rz y ł s ię t r a g ic z n y  
w y p a d e k .

N a s ta c j i B la c h o w n ia p o d C z ę s to c h o w ą  
d w a j p ija n i o s o b n ic y u rz ą d z il i a w a n tu rę p rz y  
c z y m  je d e n  z n ic h  z ra n ił n o ż e m p o w a ż n ie k o ­
le ja rz a P io tra  B a ła .

W o b e c  te g o , ż e o k ą z a ła s ię k o n ie c z n o ś ć  
s z y b k ie g o  p rz e w ie z ie n ia ra n n e g o , w y s ła n o z  
C z ę s to c h o w y  d o  B la c h o w n i lo k o m o ty w ę .

W  c h w ili g d y  lo k o m o ty w a w io z ą c a  ra n n e ­
g o  z b liż a ła s ię d o  d w o rc a c z ę s to c h o w sk ie g o ,  
n a je c h a ła  n a id ą c e g o to re m  ro b o tn ik a k o le jo ­
w e g o  F ra n c is z k a  Z y c h a . N ie s z c z ę ś l iw y  p o n ió s ł 
ś m ie rć n a m ie js c u .

Posterunkowy wyratował kobietą z morza 

płomieni.
B ia ły s to k . W e w s i K ru s z e w o , p o w . w y s o -  

k o -m a z o w ie c k ie g o , w y b u c h ł p o ż a r w  z a g ro d z ie  
J a n a R a c ib o rs k ie g o .

O g ie ń  p o w ita ł w s k u tk  n ie o s tro ż n o ś c i ż o n y  
R a c ib o rs k ie g o , k tó ra  w z n ie c iła o g ie ń  w  k u c h n i  
a n a s tę p n ie w y s z ła d o  c h le w u . C h ru s t le ż ą c y  
p o d  p ie c e m  k u c h e n n y m , z a ją ł s ię , a p o c h w ili  
o g ie ń  o b ją ł łó ż k o  i le n  n a  s try c h u . K ie d y  R a ­
c ib o rs k a  w ró c iła d o  m ie s z k a n ia ,  z a s ta ła  ju ^ c a ­
łe d o m o s tw o  w  m o rz u  o g n ja .

C h c ą c ra to w a ć p ie n ią d z e , z n a jd u ją c e s ię w  
d o m u , R a c ib o rs k a b e z n a m y s łu  łs k o c fc y ła w  
o g ie ń . Z d o ła ła w p ra w d z ie z a b ra ć p ie n ią d z e , 
le c z ju ż  n ie  m o g ła w y d o s ta ć s ię z p o w ro te m ,  
g d y ż z a p a liło s ię n a n ie j u b ra n ie  i w ło s y .

R a c ib o rs k a b y ła b y  s ię ż y w c e m  u p ie k ła w  
ą g n iu , g d y b y  n ie p o s t . p o i. p a ń s tw . K a ro l O g o -  
d o w s k i, k tó ry  s k o c z y ł w  p ło m ie n ie z n a ra ż e ­
n ie m w ła s n e g o ż y c ia w y n ió s ł n ie p rz y to m n ą  
ju ż  k o b ie tę .

P o ż a r z n is z c z y ł c a ły  d o m  o ra z u rz ą d z e n ie . 
P o n a d to  s p ło n ę ło w o g n iu 1 0 0 0 z ł g o tó w k ą ,  
k tó re z a p a li ły  s ię ju ż w rę k u R a c ib o rs k ie j.

RUCH TOWARZYSTW.
Lubawa. N a d z w y e a a jn e  w a le  z e b ra n ie K o ła P ro ­

d u c e n tó w  T rz o d y  C h le w n e ij o d b ę d z ie  e ię  w  L u b a w ie  d n ia  
1 4  l is to p a d a 1 9 3 7  r . o g o d e . 1 6 -e j w  lo k a lu  p . P io tro w ic z a .

W  ra z ie n ie s ta w ie n ia  s ię  o d p o w ie d n ie j i lo ś c i c z ło n ­
k ó w  o d b ę d z ie s ię ta k o w e o p ó ł g o d z . p ó ź n ie j t . j . 
o  g o d z . 1 6 .3 0 .

Z e w z g lę d u n a w a ż n e s p ra w y , p ro s z ę o l ic z n e  
p rc y b y c ie .  Z a rz ą d .
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Z g o n  g en , D o w b ó r-M u śn ick ieg o
b. dowódcy I Korpusu Wojsk Polskich w Rosji.

P O Z N A N . W e w to rek w ieczo rem w m a ­
ją tk u B ato ro w o p o d P o zn an iem  zm eitf n ag le w  
7 0 ro k u ży c ia g en era ł b ro n i w  s t. sp o cz. Jó zef  
D o w b o r-M u śn ick i.

S p . g en . D o w b o r-M uśn ick i b aw ił je szcze  
w czo ra j w  P o zn an iu . O k o ło g o d z . 1 9 -e j w ró c ił 
p o w o zem  d o B ato ro w a.

W  czasie m y cia s ię g en . D o w b o r-M u śn ick i 
u Ł eg ł n ag łem u a tak o w i se rca i zm arł w c iąg u  
k ilk u m in u t.

P rzy w o łan y z L u sto w a p ro b o szcz o p a trzy ł 
z ifta fleg o O le jam i Ś w ię ty m i.

S p . g en . D o w b o r-M u śn ick i o siero ę ił d w ie  
có rk i o riiz d w u sy n ó w , z k tó rych jed en p rze ­
b y w a o b ecn ie w  T u lu z ie , a d ru g i je st p o d ch o ­
rąży m  w  D ęb lin ie .

Z m arły  p o zo staw ił  te s tam en t d a to w an y  d n ia  
6 s ty czn ia 1 9 3 6 ro k u . W  te s tam enc ie ty m  p ro ­
s i, b y g o p o ch o w an o  W  m u n d u rze w o jsk w ie l­
k o p o lsk ich o b o k żo n y , k tó ra zm arła 1 9 2 0 ro k u , 
p ro si ró w n ież , b y n ie o d d aw an o m u h o n o ró w  
w o jsk o w y ch .

D ata p o g rzeb u  śp . D o w b o r-M u śn Jick ieg o  n ie  
zo stała d o tąd u sta lo n a .

Życiorys.
Z m arły an eg d a j g en . Jó zef D o w b o r-M u śn ick i liczy ł 

la t 7 0 . U ro d z ił s ię w  m ają tk u  ro d zin n y m  G ro to w ie , p o d  
S an d om ierzem .

O d la t n a jm ło d szy ch p o stan o w ił p o św ię rić s ię za ­
w o d ow ej s łu żb ie w o jsk o w ej. W stąp ił d o  a rm ii ro sy jsk ie j. 
P o u k o ń czen iu K o n stan ty n o w sk iej szk o ły w o jsk o w ej w  
P e tersbu rgu , tu da ież  P e te rsb u rsk ie j A k ad em ii sz tab u  jo n » - 
ra ln eg o , b ra ł u d z ia ł czy n n y  w  w o jn ie  ro sy jsk o -jap o ń sk ie j.

W y b u ch w o jn y św iato w ej zasta ł g o n a s tan o w isk u  
sze fa sz tab u  2 -ej d y w izji. W e w rześn iu  1 9 1 5  r .m ian o w an y  
g en era łem , o b ją ł w k ró tce p o tem  d o w ó d z tw o 3 8 -e j d y w izji 
p iech o ty . N a p o czą tk u o . 1 9 1 8 m ian o w an y zo sta ł sze fem  
sz tab u I-e j a rm ii, p o o zy m o b ją ł d o w ó d z tw o 3 8 -g o  
k o rp u su .

W  lec ie teg d ż ro k u N acze ln y K o m ite t W o jsk o w y  
P o lsk i w  R o sji p o w o ła ł g o n a n acze lneg o d o w ó d cę tw o ­
rzący ch s ię p o lsk ich  s ił zb ro jn y ch .

G en . D o w b o r-M u śn ick i u tw o rzy ł I-szy k o rp u s , k o n ­
cen tru jąc g o w  re jo n ie B o b ru jsk a i p ro w ad ząc  en erg iczn e  
w alk i z b o lszew ikam i, k tó rzy o d m aw ia li k o rpu so w i za ­
o p a trzen ia i d ąży li d o ro zb ro jen ia g o .

W  s ty czn iu  r . 1 9 1 8 jen era ł D o w b o r-M u śn ick i p o d ­
d a ł k o rp u s p o d zw ie rzch n ią w ład zę R ad y R eg en cy jn ej w  

k ra ju , a w  n astęp stw ie u o sz ro ao p rzym u so w ej d em o b ili­
zac ji k o rp u su  p rzez N iem có w .

W  ch w ili w y b u ch u p o w stan ia w ielk o p o lsk ieg o , p o ­
w o łan y zo sta ł p rzez R ad ę*  N aro d o w ą P o zn ań sk ą n a d o ­
w ó d cę s ił zb ro jn y ch w  W ielk o p o lsce . P o o d d an iu a rm ii 
w ielk o p o lsk ie j p o d w ład zę W o d za N acze ln eg o M arsza łk a  
P iłsu d sk ieg o , g en . D o w b or-M u śn ick i o siad ł w  1 9 1 9 r . w  
W ielk o p o lsce, w  re sz tó w ce L u stó w  p o d P o zn an iem , n a ­
zw an ej p ó źn ie j B ato ró w k ą. T am  też d o k o n a ł ży w o ta .
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POLECAM

p o n a jn iższy ch cen ach  
n a jlep szy w y ró b

k ra jo w y :

maneże 
młockarnie
wialnie 
siecżkarnie
pługi
brony 

kultywatory

odkładnie-lemiesze

o raz w szelk ie części 
zap aso w e d o m aszy n  

parniki d o p aró w , k arto fli

kafle do pieców
w ró żny ch k o lo rach  
i o k u c ia  d o  tak o w ych

najlepszy węgiel
g ó rn o śląsk i

o p a ło w y i k o w alsk i

N.Ewertowski
R y n ek  2 7 . T el. 6 6

h an d e l że laza , m aszy n ro i.
i sp rzętó w  d o m o w y ch

Samochód
„Essex" limuzyna 

u ży w an y  w  d o b ry m  
s tan ie  tan io  n a  sp rzed aż  

Nowe Miasto, Szkolna 6

PIEC
antracytowy w  d o b ry m  

s tan ie sp rzed am  o k azy jn ie .

BilińskiŁ.,S a lo n  fry z je rsk i 

Nowe Miasto 
u l. 1 9 S ty czn ia n r. 4.

Brykiety
pierwszorzędne] jakości 

p o leca

STANISŁAW ROST
Nowe Miasto Lub.

Pokój
s ło n eczn y , d o b rze u m eb lo ­
w an y  o d  zaraz  d o  w y n ajęc ia

M. SPEICHERTOWA
Nowe Miaoto, K o ściu szk i

R edak to r o d p o w iedz ia ln y  I w y d aw ca  
A n to n i M iło szew sk i —  N o w em iasto n ad D rw ęcą .

PROGRAM RADIOWY.

Warszawa — sobota 30. X.
6 .1 5 — 8 .0 0 A u d yc ja p o ran n a
1 1 .1 5 A u d y c ja d la szk ó ł
1 2 .0 3 A u d y cja p o łu d n io w a
1 5 .4 5 S łu ch o w isk o d la d z iec i „O Jan k u , co p so m  

szy ł b u ty
1 6 .1 5 F am taz je n a tem aty  zn an y ch p ieśn i
1 7 .0 0 Jak  K ró l Jeg o m o ść p o d ró żo w ał p o P iń szczy s- 

żn ie i zw ied zał K an a ł O g iń sk iego —  o d czy t
1 7 ,1 5 O d A ten d o B ay reu th —  II cz . „M b n tev erd i“
1 8 .1 5 C zte ry  w alce ch arak tery s tyczn e
1 8 .3 5 A u d yc ja d la w si
1 9 .0 0  A u d y c ja d la P o lak ó w  zag ran icą
2 0  .C 0 R az to m ało —  n a jład n iejsze m elo d ie
2 1  4 5 P o am ery k ańsk u  —  sk ecz
2 2 .0 0 K o n cert p o p u la rn y

Teruń — sobota 30. X.
6 .1 5 — 8 .0 0 A u d yc ja p o ran n a
1 1 .4 0 Z so n a t L u d w ik a v an B ee th o v en a —  p ły ty
1 3 .0  0 > la k ażd eg o co ś ładn eg o —  p ły ty W p rzer­

w ie o 1 4 .0 0 W iad . z P o m . i p arę in fo rm acy j
1 6 .4 5  T ran s, z  o tw arcia  w y staw y  rad ió w , z  B y d g o szczy
1 8 .1 0  P ro g ram  n a ju tro
1 8 .1 5  T ran sm isja ze s tud ia  R o zg ło śn i P o m orsk ie j n a  

n a W y staw ie R ad io w ej w  B y dg o szczy
1 8 .5 5  W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .0 0 T ańce i p io sen k i —  p ły ty

Toruń — niedzieli 31. X.
8 .3 0 O d w si d d m iasta
8 .5 0 P ieśn i —  p l^ ty

1 0 .3 0 A ida —  p ły ty
1 3 .0 0 P rzeg ląd teatra lny
1 3 .3 0 M u zy k a o b iado w a
1 5 .4 5 K o ncert ży czeń
1 9 .3 5 Jak u b O ffen b ach —  p ły ty
1 9 .5 Ś M u zy k a n a d w a fo rtep ian y
2 0 .3 0 P ro g ram  n a ju tro
2 0 .3 5 W iad o m ośc i sp o rto w e z P o m o rza
2 2 .3 5 O b w iła śp iew u —  p ły ty
2 3 .0 0 T ań ce i p io sen k i —  p ły ty

Toruń — poniedziałek 1. XI.
8 .3 0 P o lk i, k iijaw iak i i o b erk i —  p ły ty

1 0 .3 0 F rag m en ty z b p er —  p ły ty
1 3 .0 0 P rzeg ląd tea tra ln y
1 8 .1 0 P ro g ram  n a ju tro
1 8 .1 5 P o g ad an k a ak tu a ln a
1 8 .2 5 B y d g o sk i zesp ó ł sa lo n o w y
1 8 .4 0 L ek c ja języ k a p o d sk ieg o z K ato w ic
1 8 .5 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .0 0 N a d o b ran o c —  p ły ty

r
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Wkłady oszczędnościowe za dobrym oprocentowaniem

p rzy jm u je

o raz

Z  a  p ro szen i  a

u w iad o m ien ia ś lu b n e

po cenach bardzo zniżonych 

p o leca

L. SKWARSKI
Nowe Miasto Lubawskie — u l. K o śc ie ln a .

Kredit- und Spar-Bank
w Nowym Mieście Lubawskim.

W  śro d ę w ieczorem  p o k ró tk ich a c iężk ich c ie rp ien iach . B ó g N ajw y ższy p o w cla ł d o  

g ro n a sw y ch an io łk ó w  n aszeg o n a ju k o ch ań szeg o i n ieo d fca ło w fen eg t) n a jm łod czeg o sy n k a o raz  

b ra ta , w n u czk a , b ra tan k a  i s io s trzeń ca , w ; czw arte j w io śn ie ży cia

ś . p .

Stanisława Leńdziona
O p o w y ższy m  zaw ied am ia k rew n y ch i zn a jo m y ch w  g łęb o k im  ża,lu p o g rążo n a

Rodzina
N o w e M iasto L u b aw sk ie

P o g rzeb o d b ęd z ie s ię w  so b o tę d n ia 3 0 p aźd z iern ifea 1 9 3 7 r . o g o d k . 9 -te j z d o m u żało b y .

K m . 9 6 7 /3 6 .

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w L u b aw ie  

Antoni Idzior m ający sw ą k an ce la rię w Luba­
wie u lica 1 9 S ty czn ia N r. 4 n a p o d staw ie a rt. 
6 0 2 k .p .c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i, że  
d n ia 4 listopada 1937 r. o godz. 11-tej w Har- 
tówCu p o w . d z ia łdo w sk i o d b ęd z ie s ię

1-sza licytacja ruchomości, 
sk ład ający ch s ię z 2 5 w śrch la teó w w ag i p o ca  
1 ,5 0 c tr. n a leżących d o W illi Lemkego w Har- 
tówcu i tow. o szacow an y ch n a łączn ą su m ę  
z ł. 1 .0 0 0 .

R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać  w  d n iu licy tac ji 
w m ie jscu i czaśie w y żej o zn aczo n y m .

L u b aw a d n ia 1 2 p aźdz iern ik a 1 9 3 7 r .

(—) Idzior, k o m o rn ik .

w y k o n u je n a jtan ie j,
®  n a jp ręd ze j i so lid n ie

g  D ru k arn ia B . M iło szew sk i
g Nowe Miasto Lubawskie

R y n ek 1 9  T ele fo n 5 9 .

N ajn o w sze

ap ara ty  rad io w e

E L E K T R I T n|inowJZV 
TELEFUN KE N

ap araty P ań stw o w y ch Z ak ła ­
d ó w T ele  - R ad io tech n iczn y ch

detefony — słuchawki — kryształki
a u

sze reg  ap ara tó w  u ży w an y ch li

N a sezo n je s ien n y
polecam

obuwie szkolne
gimnastyczne, najnowsze fasony 

obuwia damskiego i męskiego 
w wielkim wyborze.

P rzy jm u je s ię rep a rac je i zam ó w ien ia  

n a m iarę p o p rzy stępn y ch cen ach

S T E F A N  G U R S K I
„B A Z A R "

Nowe Miasto —  S o b iesk ieg o 1 0 .

w Toruniu


